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„Rok 2. Nr. 228. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 35 groszy, ' 
za tekstem 25 gr. Ogłoszenia 
tabelaryczne 50 proc. a świą- 
teczne 25 proc. drożej, Drobne 
ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 zł. . 


Wydawca: Helena Monsiorska. — Red. odp.: Wiktor Monsiorski. 


Wymarzone miejsce spoczynku dla miłujących spokój. 


BAR POLONIA 


Sosnowiec, Piłsudskiego 28, właściciel 
A. GAJEWSKI. 


W lokalu odnowionym, miłym i zacisznym 
Sz. Publiczność zaspokoić może najwybredniejsze 
wymagania swego podniebienia. 

Kuchnia prowadzona przez wybitnego specja- 
listę. Trunki i napoje tylko pierwszorzędne. 
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Ceny b. umiarkowane. 
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Dostawa wagonowa 


ziemniaków jadalnych z Poznańskiego 
neg" po cenach konkurencyjnych. “PE 
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Wiadomość w „Expresie Zagłębia”. 


Sosnowiec, sobota 1 października 1927 roku. 
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EXPRES ZAGŁĘŚ 


DEMOKRATYCZNY ORGAN: NIEZALEŻNY. i 
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Usługa fachowa. 
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Liga narodów zajmie sie losem 
polaków -gdańszczan 


GENEWA, 30.9. Sekretarjat 
gi narodów otrzymał mate- 


_ rjałw sprawie polskiej mniej- 


 SZzości naterenie w. m. Gdań- 
Ska, przesłany przez tamtej- 
Sze koło polskie przez po- 

rednictwo wysokiego komi- 
sarza ligi narodów prof. von 
Hamela. 


Jak informują w kołach li- 
gi narodów sekretarjat zaj- 
mie się sprawą. polskiej 
mniejszości narodowej na te- 
renie gdańskim w najbliż- 
szym czasie. Przedewszyst- 
kiem zbadane będą zażale- 
nia w, sprawie szkolnej. 


Zastrzelenie policjanta przez zbiegłego 
z więzienia bandytę, 


BRZEŚĆ n/B., 309. Około 
godz. 7.25 rano w Brześciu 
n. Bugiem w ulicy Piotr- 
owskiej został zastrzelony 
w ezasie pełnienia służby 
posterunkowy Adam Zgołda. 
gołda. zauważywszy podej- 
rząnego mężczyznę, wezwał 
go do wylegitymowania się. 
Na to wezwanie osobnik ów 
błyskawicznym ruchem wy- 
jął broń i celnym strzałem 
położył policjanta trupem na 


miejscu. 

Wstepne dochodzeniewska- 
zało, że sprawcą zabójstwa 
jest niejaki Jan  Dutczyk, 
zbiegły w marcu r. b. z wię- 
zienia brzeskiego, znany na 
terenie powiatu brzeskiego 
bandyta. Zarządzony na- 
tychmiast po zajściu pościg 
nie dał dotychczas pozytyw- 
nego wyniku. Dalsza obła- 
wa trwa. 


1. letnia samobójczyni. 


BYDGOSZCZ, 30.9. Na to- 
rze kolejowym pod Konarze- 
wem znaleziono zwłoki ko- 
biece, poćwiartowane przez 
„pociąg. Sledztwo stwierdzi- 


ło, iż jest to 15-letnia Regina 
Przyrankówna z Konarzewa, 
która skarcona przez matkę, 
rzuciłą się pod pociąg. 


Szwajcarja zagrożona 
nowemi powodziami. 


KONSTANCJA, 30.9. Stan 
wody na jeziorze Bodeńskiem 
wzrasta z godziny na godzinę, 
budząc niesłychany niepo- 

_kój wśród mieszkańców. Stan 
wody na jeziorze wynosił 
510 m. ponad poziom ROT- 


_"malny. Od wczoraj woda pod- 


niosła się o 70 em. W miej- 


seowości Kreuzingen zostały 
zalane urządzenia portowe. 
Miejscowości niżej położone 
są zagrożone. 


Raszym chadeko 
pod rozwagę. 
POZNAŃ, 30.9. Odbyło się 


w Poznaniu zebranie rady 


wojewódzkiej Ch. DB. Pierw- 
szy referat o stanie organi- 
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zacji Ch. D. w Wielkopolsce“ 


wygłosił pos. Marciniak Z 
Poznania. Stwierdził on, że 
Cb. D. zajęła stanowisko wy- 


' czekujące wobec rządu mar- 


szałka Piłsudskiego i nie za- 
przęgła się do skrajnej opozycji, 
stawiając sobie za cel służbę 
dla dobra państwa. 


Pisma donoszą Że... 


— W Brześciu nad Bugiem 
bandyta Dutczyk zastrzelił po- 
sterunkowego i umknął. 

~- Krwawe walki na tle re- 
ligiinem w Meksyku trwają w 
dalszym ciągu. 


— Bawi w Krakowie prezy- 
dent Rzpltej Mościcki. Prezy- 
dent zamieszka: na Wawelu. 


— W rokowaniach pożycz- 
kowych nastąpił nowy zwrot, 
delegaci konsorcjum amery- 
kańskiego przedstawili nowe 
warunki. 

— Izba karna sądu okręgo- 
wego w Grudziądzu skazała po- 
rucznika rezerwy Mieczysława 
Szamaka za zabójstwo w cza: 
sie pojedynku urzędnika firmy 
Pepege Kohna na 2 lata twier- 
dzy, sekundanta zaś ze strony 
Szamaka, Łakińskiego na 6 
miesięcy twierdzy. 

— Bank gospodarstwa kraj. 
postanowił zwiększyć kredyty 
dla poszczególnych gałęzi prze- 
mysłu. W pierws.ym rzędzie 
przyznano polskim olejarniom 
kredyt towarowy w wysokości 
500 tys, zł pod zastaw nasion 
oleistych, Bank gospodarstwa 
kraj. uchwalił również zwięk- 
szyć kredyty, przeznaczone na 
celu rozhudowy, asygnując na- 
razie 4 milj. 200 tys. zł. na pra: 
ce budowlane w Łodzi. 

— W najbliższym czasie mają 
nastąpić znaczne zmiany 0S0- 
bowe w min. skarbu. Prawdo- 
podobnie ustąpi kilkudziesięciu 
wyższych i niższych urz4dni- 
ków. 

— Podczas otwarcia parla- 
mentu australijskiego zmarł 
nagle nowo wybrany sekretarz 
parlamentarny. Zgon wywołał 
tem silniejsze wrażenie, że na- 
stąpił w chwili, gdy przewod- 
niczący w przemówieniu po- 
święcał słowa wspomnienia 
poprzedniemu sekretarzowi, 
niedawno zmarłemu. 

— Do piwiarni przy ul. Sreb- 
rzyńskiego w Warszawie wszedł 
jakiś trupio blady mężczyzna i 
krzyknąwszy „otruli mnie” padł 
na ziemię, tracąc przytomność. 
Jak zdołano ustalić, jest to 
Władysław Majchrzak. Stwier- 
dzono u niego zatrucie kwasem 
solnym. Zatruty należy do N. 
P. R. lewicy ı zachodzi podej- 
rzenie, że został Otruiy przez 
wlanie kwasu soinego do wód- 
ki W tajemniczej tej sprawie 
policja prowadzi energiczne 


- dochodzenia 


— Początek 48 ej sesji rady 
ligi ustalono na poniedziałek 
dn. 5 grudnia br. 

— Pódczas spotkania Cham- 
berlaina i Primo de Riviery ma 
być omawiany proiekt ententy 
śródziemnomorskiej. t zn Hisz- 
panji, Włoch i Grecji pod pro- 
tektoratem Anglii. 


EET ZREZRZEZOC PECET EEC TOW a SBE CAE RESTEZEÓW 
FILJE:. Będzin, hotel Bristol, tel. 5-98; 
Zawiercie, ulica 3 maja Nr..13. 


, — Na błoniach gminy Trześń 
w powiecie tarnobrzeskim, w 
odległości około 2 klm. od 
Sandomierza, a niespełna 1 klm. 
od stacji kolejowej Sandomierz, 
odkryto źródła siarczano-żela- 
ziste, które, jak można z po- 
wierzchownego badania osą- 
dzić, pod względem zawartości 
składników mineralnych, są 
silniejsze od podobnych w 
Solcu nad Wisłą 

Może wreszcie będziemy palili 

lepszy tytoń. 

Z początkiem bieżącego mie- 
siąca dyrekcja monopolu tyto: 
niowego zaangażowała spe- 
cjalnych fachowców zagranicz- 
nych, których zadaniem jest 
zbadanie mieszanek  tytonio- 
wych, przeznaczonych na wy- 
rób tytoniu. Fachowcy ci pra: 
cują już od dwuch tygodni nad 
polepszeniem mieszanek. 

W związku z akcją, zmierza- 
jącą do podniesienia jakości 
tytoniu, dyrekcja polskiego mo- 
nopolu tytoniowego wysłała za 
granicę urzędników dla zbada- 
nia, ewentualnie nabycia na 
rynkach zagranicznych lepszych 
gatunków tytoniowych. 


GIEŁDA. 


Warszawa. 30.9. 
Notowania urzędowe: 
Warszawa dol. 8.9ł 
Nowy-Jork 8.93 
Londyn 43.51 ` 
Paryż 35.10 
Wiedeń 126.18 
Praga 26.50 
Włochy 48.86 
Szwajcarja 172.43 
Dol. War. pr. obr. 8.91*/s 
Tendencja: niejednolita. 


Cena numeru 10 groszy. 
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Grodziec, ulica Kościuszki; 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


1 Z.D 


Adres redakcji i administraeji: 
Pi -udskiego Nr. 8, telefon 4-97, 
al mieszk. tedaktora 6-92. 
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AKCJE. 


Warszawa, 30.9. 
Bank Dyskontowy 133.50 
Bank Handlowy 125.00—123.00 
Bank Polski 1%%.00—147.75 
Bank zw. sp. zar. 90.00—91.00 
Czersk 1.15 
Cukier 5 20—5.40—5.35 
Firley 54.00 
Łazy 0.37 
Węgiel 104.00—102.00—105.00 
Nobel 48.00—49 00 
Cegielski 42.00 
Lilpop» 31.00—31 75—31.00 
Modrzejów 9.15—9.40 
Ostrowieckie 93.00 
Parowozy, 54.00 
Pocisk 2.90—3.00 
Rudzki 60.00—59.50—60.50 
Starachowice 68.00—71.50 
Ursus 17.50  . 
Zieleniewski 20.00 
Zawiercie 37 50— 38.00 
Zyrardów 18 25—19.00 
Borkowski 3.40—3.45 
Spirytus 30.00—31.00 
Tendencja: mocna. 


"GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Poznań, 30.9. 

Zyto 37,25—38.25 
Pszenica 46.50—47,50 
jęczmień przemiałowy 33.00—35.00 
Jęczmień brow 39.00—41.00 
Owies 31.75—33.25 
Mąka żytnia 700, 55.75—57.25 
Mąka żytnia 650 57,25— 58.75 
Mąka pszenna 65%, 72.50—74.50 
Otręby żytnie 22,75—23 75 
Otręby pszenne 22.75—23.75 
Ziemniaki jadalne 6.15—6 46 
Ziemniaki fabryczne 160% 5.10—5.30 
Groch polny 45.00—50.00 
Groch Victorja 65.00—85.00 
Rzepak 36.00—62.00 

Usposobienie: spokojne. 


> Ogólna 
sytuacja bez zmiany. > 


Zawiedziona w miłości--żywa pochodnią | 


Wstrząsające samobójstwo zrozpaczonej kobiety. 


W domu przy ul. Konar- 
skiego nr. 8 w Warszawie 
rozegrał się wczoraj po po- 
łudniu wstrząsający dramat, 
mający swój pokład w nie- 
porozumieniadh i 

zawodach miłosnych. 

W domu tym na trzeciem 
piętrze zajmowali mieszka- 
nie od 2 lat pantoflarz Kle- 
mens Kowalec i przyjaciół- 
ka jego Kazimiera Aksami- 
towa. On porzucił kiedyś 
żonę dla niej, ona dla niego 
męża. Zgodne pożycie mię- 
dzy nimi nie trwało jednak 
długo. Kowalec coraz czę- 
ściej wracał do domu pod- 
chmielony. Aksamitowa mia- 
ła dość powodów, żeby mu 
robić gwałtowne nieraz 

sceny zazdrości. 

Zrozpaczona kobieta kil- 
kakrotnie próbowała nawet 
pozbawić się życia. Raz za- 
żyła truciznę, innym razem 
usiłowała wyskoczyć na bruk 
z okna 3-go piętra, kiedyś 
znów. oblała się benzyną i 
chciała się podpalić. 

Wczoraj wywiązała się 
między Aksamitową a Ko- 
walcem 

gwałtowna sprzeczka. 

W pewnym momencie A- 

ksamitowa wysłała swoją 


bratanicę Sobocińską, pra- 
cującą przy szyciu pantofli, 
do sklepu po zapałki. Gdy 


Sobocińska wróciła, 
Aksamitową 

obłaną naftą. 
Kowalec leżał wzburzony na 
łóżku. Nagie 
wyrwała zapałki z rąk Sobo- 
cińskiej i rozkazała jej pójść 
do domu. W kilkachwil póź- 
niej rozległ się przeraźliwy 
krzyk Aksamitowej. Równo- 
cześnie Kowalec wybiegł na 
korytarz i zaczął wołać: „ra- 
tuaku“!. Za nim zjawiła się w 


zastała 


drzwiach, krzycząc w nie- 


bogłosy Aksamitowa, 
cała w płomieniach. 

Jedna z sąsiadek, R0?%nfa- 
kowa, zarzuciła ją werkiem, 
by stłumić ogień. Daremuie 
jednak. 

Inna z sąsiadek, a później 
i Kowalec zaczęli lać na nią 
wodę. 

Aksamitowa naga, 


straszliwie poparzona, 


krzycząc — „spaliłeś mnie, a 


Aksamitowa 


$ 


s 


teraz ratujesz* — upadła na 


podłogę. 


gotowie przewiozło ją 
w stanie beznadziejnym - 
do szpitała św. Rocha 


Do całkowitego wyjaśnie- i 


nia sprawy polieja zatrzyma= 
ła Kowalce, który uparcie 


twierdzi, że Aksamitowa pod- 
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Poroznnienik: fredcnsko - niemieckie 


a Prusy | 


Zapoczątkowane w ub. ro- 
ku w Thoiry zbliżenie fran- 
eusko-niemieckie w silnym 
stopniu zwróciło na siebie 
uwagę świata, jako na ś%da- 
rzenie olbrzymiego znacze- 
nia zarówno pod względem 
politycznym, jak i gospodar- 
czym. 

Ówczesna dymisja gen. 
Seeckta w związku z konie- 


rencją w Thoiry była dowo-. 


dem, że obecny rząd nie- 
miecki urzędowo stara się 
pozbyć wszelkich obciążeń z 
epoki rozszalałej po pogro- 
mie Niemiec nienawiści do 
Francji. 

Późniejsze jednak wypadki, 
ostatnio zaś niedawna mowa 
Hindenburga w Prusach 
Wschodnich, godząca w pod- 
stawy traktatu wersalskiego, 
wykazały podwójne oblicze 
rządu niemieckiego. Z jednej 
strony „pokojowa“ polityka 
p. Streseiuanna w Genewie, 
mająca na celu uśpienie czuj- 
ności francuskiej i wyłudze- 
nie nowych ustępstw, a z 
drugiej — ciche przygotowa- 
nia do odwetu i próby oba- 
lenia traktatu wersalskiego. 


Niemcy, udzielając w ub. 
roku dymisji gen. Seecktowi, 
jednemu z największych 0- 
beenych militarystów Rzeszy, 
pragnęły jedynie postawić w 
cieniu człowieka, który .sta- 
nowił pewnego rodzaju za- 
wadę dla obłudnej polityki 


_Stresemanna. Niemcy tem sa- 
mem chciały pokazać, jakoby 


rozumiały, że nie można wy- 
ciągać ręki do zgody, gdy w 
drugiej ręce trzyma się zaci- 


_ śnięty sztylet. 


Cel ten został w większej 
części osiągnięty, gdyż ustą- 
pienie gen. Seeckta zrobiło 


= w Paryżu dobre wrażenie.. 
". Zachodzi teraz pytanie, czy 


Niemcy rzeczywiście zanie- 


_  chały z tą chwilą dalszych 


- UMEZEUNOARORONGA 
Yveling Rambaud i E. Piron. 


Dramat w Bicetre 


Powieść. 


64. 


— Ależ.ja nie mam zamia- 
rów ambitnych. Nie mnie nie 
obchodzi czy będę się nazy- 
wała hrabiną, baronową, lub 
księżną. Pragnę tylko zóstać 
żoną człowieka, którego wy- 
biorę sama, którego będę 
kochała. 

— Zgoda na to, 
nie zawadzi. 

— Czy ojciec nie uważa, 
że najpiękniejszy tytuł dla 
mężezyzny zawiera się w je- 


ale tytuł 


go wartości osobistej i w 


charakterze szlachetnym? 

— Zapewne... zapewne... 
Czekaj-no... Zdaje mi się, że 
ktoś zadzwonił. Wizyta... któź 


- to może być? 


Do pokoju weszła pokojo- 
wa i podała bilet wizytowy. 
— Doktór Rene Duclos — 
przeczytał pan  Hauteelair. 


= — Doktór Duclos? — zapy- 
8 tała Oecylja. 


- — 0n.—Przecież powrócił. 


"chodnie. 


zbrojeń i czy prądy pokojo- 
we jakie szerzą się coraz 
więcej w Europie, naprawdę 
przypadły im do serca. 


Tymczasem w błędzie by- 
li ci, co przypuszczali, że 
Niemcy naprawdę pozbawią 
się dalszej pracy tego uta- 
lentowanego generała, twórcy 
powojennej wielkiej armji 
niemieckiej. Zbrojenia nie- 
mieckie bynajmniej nie po- 
mniejszyły się i wszystko 
przemawia za tem, że gen. 
Seeckt w dalszym ciągu je- 
dynie z ukrycia stanowi źró- 
dło umacniania armji nie- 
mieckiej i przygotowywania 
przyszłej wojny. 


Z drugiej strony Francja 
zbyt pochopnie przyjęła fakt 
ustąpienia gen. Seeckta, jako 
dowód dobrej woli ze strony 
Niemiec, nie zastanawiając 
się zbytnio nad osobą nowe- 
go komendanta reichswehry, 
gen. Heye. To też krótko 
potem wydało się, źe gen. 
Heye, jako komendant na- 
czelny organizacji zbrojnej 
„ostschutz”, protestował w 
roku 1919 przeciwko odstą- 
pieniu „ziem niemieckich“ 
Polsce i imieniem swej orga- 
nizacji oświadczył gotowość 
podjęcia wałki zbrojnej z 
Polską. 

Obłudną politykę Strese- 
manna, który dla czystego 
pozoru spowodował wówczas 


Polską. 


ustąpienie gen. Seeckta, de: 
maskują zresztą Prusy Wschod 
nie. Koła wojskowe tej pro- 
wincji pod żadnym wzgię- 
dem nie trzymają się prze- 
pisów rozbrojeuiowych. Na 
całym obszarze Prus Wschod- 
nich dokonywane są coraz to 
nowe zbrojenia w różnej po- 
staci, a duch sfer wojsko- 
wych i cywilnych jest naw- 
skroś wojowniczy. 

Ostatnia mowa Hindenburga, 
wypowiedziana w rocznicę 
bitwy pod Tannenbergiem, a 
wymierzona w zasadnicze 
podstawy traktatu wersal- 
skiego, — mowa, która prze- 


. szkodziła ponownemu spot- 


kaniu się Brianda ze Strese- 
mannem w Thoiry, — była 
jedynie wiernem odbiciem 
ducha i wyrażeniem nastro- 
jów, panujących w Prusach 
Wschodnich. Inna rzecz, że 
ten przystęp szczerości u 
Hindenburga otworzył oczy 
genewskim dyplomatom, jak 
słuszną i celową jest akcja 
polska, zmierzająca do ugrun- 
towania podstaw pokoju. 
Tak więc Prusy Wschodnie 
nigdy nie podporządkują się 
choćby nawet pozornym za- 
mierzeniom Berlina w dzie- 
dzinie zbliżenia niemiecko- 
francuskiego. Prowincja ta, 
jako gniazdo reakcjonizmu i 
militaryzmu niemieckiego, 
nigdy nie otrząśnie się z za- 
klętego snu o podboju mili- 
tarnym świata i kiedy przyj- 
dzie odpowiednia chwila, 
pierwsza rzuci hasło krwa- 
wej rozprawy z Francją i 
L. Łydko. 


Zjazd kolejarzy zakończył swe obrady. 


Przyjęto szereg: wniosków | dokonano wyborów nowych władz. 


W Warszawie zakończył 
obrady zjazd związku zaw. 
pracowników kolejowych. 

Między innemi na zjeździe 
uchwalono wniosek komisji 
świadczeń, wzywający zarząd 
główny, do przeprowadzenia 


ku, rozciągnięcia odpraw na 
dzieci zmarłych, oraz zwięk- 
szeniatych odpraw dla wdów. 

Przyjęto również wniosek 
wzywający zarząd do opra- 
cowania statutu organizacyj- 
nego kaspożyczkowo oszczęd 


i 
pna w, 


ków zawieszonych, lub usu- 
niętych związku za szkodli- 
wą działalność. ` 

Również odrzucono wnio- 
sek tworzenia specjalnych 
spółdzielni mieszkaniowych 
dla kelejarzy, wyohbedząc z 
założenia, że powinny być 
twerzene jedynie  spółdziel- 
nie budowlane obejmujące 
ogólnie robotników. 

Po przerwie obiadowej, 
przyjęto wniosek o wyasy- 
gnowanie 2,000 zł. na rzecz 
ofiar powodzi w Małopolsce. 
Przewodniczący p. Kuryło- 
wicz odczytał zebranym spra- 
wozdanie z obrad zjazdu u- 
mieszczone w jednem z pism 
prowincjonalnych. 

W sprawozdaniu tem było 
zaznaczone, jakoby opozycja 
wśród delegatów zjazdu na- 
leżała do zwolenników o0- 
becnego rządu. Posłużyło to 
zebranym za asumpt do po- 
wzięcia rezolucji solidaryzu- 
jącej się ze stanowiskiem za- 
rządu i stwierdzającej swą 
„opozycyjność* w stosunku 
do rządu. 

Z kolei przystąpiono do 
wyboru nowych władz a mia- 
nowicie zarządu głównego, 


komisji rewizyjnej i sądu 
związkowego. 
Wybory te, które były 


Wyrzuciła 100-letnią prababkę 


jawne, trwały dość długo, 


gdyż głosowano każdą kan-- 


dydaturę po kolei, samych 
zuś członków zarządu wy- 
brano 47 osób. 

Po wyborach, delegaci za- 
graniczni żegnali się z ze- 
branymi, przyczem przemó* 
wienia ich były przyjmowa- 
ne burzliwemi oklaskami. 

Na zakończenie zabrał gło 
przewodniczący p. Kury} 
wiez, który w dłuższem pre 
amówieniu żegnał : członkó 
zjazdu, podkreślając olbrzy- 
mie wysiłki związku i jego 
owocną pracę, poczem od- 
były się produkcje chóru 
orkiestry związkowej. 

Natychmiast po zamknłęciu 
zjazdu odbyło się posiedzenie 
nowego zarządu głównego, 
który wyłonił z pośród siebie 
komitet wykonawczy. 

Komitet ukonstytuował się 
w składzie następujący: 
prezes—p. Kuryłowicz, wice- 
prezesi pp. Kozłowski, Ma- 
stek i Maksamin, sekretarz 
generalny—p. Grylewski, se- 
kretarze—pp. Wernikowski i 
Wojewoda, skarbnik — p. Oł- 
tarzewski, zast. skarb. — p. 
Odrobina, oraz członkowie: 
pp. Buczek, Bator, Fijałkow: 
ski, Krogulec, Różański, Stą- 
żewski, Palarek i Turtoń. 


- na bruk z taksówki. 


U wylotu u. Grójeckiej w 
Warszawie rozegrała się 
wczoraj wieczorem niezwy- 
kła scena. Koło godz. 7 zaje- 
chała taksówka na odległą, 
słabo oświetloną część ulicy 
i tam się nagle zatrzymała. 
W taksówce, prócz. szofera, 
znajdowały się dwie skulone 
postacie. e 

Nagle jedna z nich z to- 
czyła się z taksówki na bruk. 
Samochód szybko odjechał 
w stronę miasta. 

Jeden z nielicznych prze- 
chodniów, przypuszczając, 
że z taksówki wypadł jakiś 
pijak, podbiegł szybko, by 
mu udzielić pomocy. Jakież 
było jego zdumienie, gdy Zo- 
baczył przed sobą sędziwą 
staruszkę, słabo łkającą i 
drżącą na całym ciele. Po- 
nieważ z nawpół przytemnej 


wydobyć żadnej informacji, 
wezwano pogotowie, któwe 
: przewiozło ją do szpitala 
Dzieciątka Jezus. 

„Dopiero tutaj, po odzyska- 
niu sił, staruszka opowie- 
działa okrutne dzieje swej 
męki życiowej. Nazywa się 
ona Marja Moryc, liczy sto 
lat, mieszka stale przy To- 
dzinie w Piotrkowicach pod 
Zyrardowem. Wiek jej sędzi- 
wy i niezaradność życiowa 
ciążyły już oddawna jej ro- 
dzinie. To też wczoraj wsa- 
dzono ją w 
prawnuczki do 
przywieziono do Warszawy. 

W Warszawie wsadziła ją 
prawnnczka do automobilu, 
wywiozła na ul. Grójecką i 
tam wyrzuciła na bruk. 

Sprawą zajęła się policja, 
która pociagnie do odpowie- 


przeliczeń finansowych, nościowych dla kolejarzy. staruszki nie można było dzialności rodzinę Moryców. 
świadczeń pośmiertny ch człon Odrzucono wszystkie odwo- 
ków i w zależności od wyni- łania się do zjazdu, człon- e Eh I, 


Szkoda, że nie przybył o dwa 
dni weześniej, byłby świad- 
kiəm małżeństwa Marceli. 

— Ależ ojciec zapomina, 
że on pokłócił się z hrabiną 
i Fabjanem. 

— A prawda. Chodźmy po- 
witać go, bo to nie racja a- 
byśmy i my się z nim kłócili. 


VII. 


Przybycie doktora wywarło 
na Cocylję wrażenie wielkie. 

Pragnęła ona jego powro- 
tu, zwłaszcza teraz po Zza- 
mążpójśeiu Marceli, a jed- 
nak nie mogła uwolnić się 
od niejakiej obawy. Wiedzia- 
ła bowiem, że Rene był wiel- 
kim przyjacielem Marceli, 
która odpłacała mu równie 
gorącą przyjaźnią. 

Czy małżeństwo to osłabi 
ich wzajemne uczucia? Miała 
nadzieję, obawa jednak nie 
odstępowała jej. 

Udała się z ojcem do sa- 
lonu. 

Oczekujący na nich Duelos 
był blady, zgnębiony, twarz 
jego zdradzała cierpienie.” 

— Co ci jest, kochany do- 
ktorze?—zapytał pan Haute- 
clair, ściskając dłoń jego.— 
Czy matka pańska jeszcze 
chora? 


— Nie, dziękuję panu, ma 
się lepiej. Przywiozłem ją z 
sobą. Z przyjemnością widzę, 
że jesteście państwo zdrowi. 
Czy to prawda, co mi po- 
wiedziano? 

— Cóż takiego? Siadaj pan. 

— Dziękuję. Chciałem roz- 
mówić się z panną Marcelą. 
Czy wyszła zamąż? 

— Wczoraj był ślub. 

— Ach, przybyłem zapóźno! 

— Nie rozumiem pana. O 
czem mówisz? 

— Tak, za późno!—powtó- 
rzył Rene—by złożyć jej mój 
szacunek i życzenia. Gdyż 
zapewne niema jej tutaj? 

— Rozumie się. 

— Więc wydał ją pan za 
p. Fabjana de Villegente? 

— Tak. Przecież wiadomy 
był panu projekt tegozwiążku. 

— Wiedziałem i to mnie 
właśnie... 

— Dokończ pan. W szcze- 
gólny sposób winszujesz mi 
pan małżeństwa mej córki. 
Spodziewałem się innych po- 
wiaszowań. 

— Powinszowań! — odrzekł 
lekarz z goryczą. 

— Co to znaczy? Mów pan 
otwarcie. 

— Może moja 
k.ępuje pana?—zapytała Ce- 


obe cność 


cylja. W takim razie wyjdę. 

— Nie, pani. 
" — Wyjdź Cecyljo, tembar- 
dziej, że czas już udać się 
do pałacu dla pożegnania 
młodego małżeństwa. Muszę 
ci bowiem, doktorze, oświad- 
czyć, że Marcela i Fabjan o 
pół do czwartej koleją pół- 
nocną wyjeżdżają do Anglii. 

"Gdy Cecylja wychodziła, 
ojciec dodał: i 

— Tylko śpiesz się z ubra- 
niem i następnie przyjdź tu- 
taj. Boję się, byśmy się nie 
spóźnili. Nie zapomnij zabrać 
lornetki Marceli, o którą cię 
prosiła. 

— Dobrze. Do widzenia, 
panie doktorze. 


Gdy obaj mężczyźni pozo- 


stali sami, p. Hauteclair za- 
pytał: 

— Coś miałeś mi powie- 
dzieć, doktorze? 


X 


— Nie, a przynajmniej te- 


raz Widocznie napróżno nie- 
pokoiłem się stanem zdrowia 
zięcia pańskiego? 

— Uważałeś go pan za 
chorego? Ależ on tak dosko- 
nale zbudowany—odrzekł p. 
Hauteclair, wybuchając śmie- 
chem. 

— Przyznaję się do omyłki 
—odrzekł lekarz smutnie, po- 


chylając głowę. Skoro udają 
się w podróż poślubną i pan- 
na Marcela, przepraszam, 
hrabina Marcela de Villegen- 
te jest szczęśliwą, wyTusza- 
jąc w nia z swym meżem, 
to dowodzi, że zdrowie oboj- 
ga małżonków jest w stanie 
dobrym. 1 


towarzystwię 
pociągu 1 


Ten nagły wyjazd Marceli 


sprawił Renemu przykrość. 
Zrozumiał, że zapomniała o 
nim, że oddała się swym o0- 
bowiązkom i szczęściu mał- 
żeńskiemu i że lepiej będzie, 
gdy nie nie powie. 

— Mój doktorze, 
działeś już za wiele, byś 
mógł teraz zamilczeć. O jaką 
chorobę podejrzewałeś mego 
zięcia? 

— Niech pan nie nalega, 


powie- 


gdyż widzę, że myliłem się.,, 


Zaledwie lekarz wypowie- 
dział te słowa, przeraźliwy 
krzyk rozległ się na piętrze 
wyższem. 

Odgłos szybkich kroków 
rozległ się w korytarzu i jed- 
nocześnie jakiś głos wołał: 


(e. d. n.) 
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konflikt  przenyślć górniczym. 


W związku ze stanowiskiem 
przemysłowców górniczych 
w Zagłębiu, którzy uzaleźni- 
li podwyżkę płac od przyz- 
nania im przez rząd podwyż- 
ki cen węgla, zebrał się o- 
negdaj w Krakowie wydział 
wykonawczy centralne- 
go związku górników, celem 
omówienia powyższejsprawy. 

Stanowisko przemysłow- 
ców Zagłębia zostało jaknaj- 
ostrzej potępione. 

Wydział wykonawczy u- 
chwalił rezolucję, w której 
protestuje przeciwko uzależ- 
nieniu podwyżek płac robot- 
niczych.od uzyskania przez 
przemysłowców zezwolenia 
na podniesienie ceny węgla 
i zaznacza, że robotnicy, nie 
mając wpływu na kalkulację 
a przeto na kształtowanie 
się cen węgla, nie mogą być 
wciągani do konfliktu pomię- 
dzy rządem a przemysłem. 

W końcu wydział związku 
górników poleca okręgowym se- 
kretarzom przygotować robotników do 
ewentualnej walki strajkowej o pod- 
wyżkę płac. 

Jak się dowiadujemy, zwią- 
zek górników w Dąbrowie 
zamierza jeszcze raz zwró- 
cić się ża pośrednictwem 
inspektora pracy do prze- 
mysłowców o wyznaczenie 

konferencji, związek zaś za3- 
wodowy polski wystosował 
za pośrednictwem inspekto- 


ra pracy list do ministra pra- 
cy i ovieki społecznej z pro- 
śbą vo interwencję w tej spra- 
wie. 

Pisma stojące na usługach 
przemysłowców, już lansują 
wiadomość, że podjęte przez 
specjalny komitet węglowy 
prace, mające na celu spraw- 
dzenie kalkulacji cen kopal- 
ni, w związku z żądaniem 
przemysłowców podniesienia 
cen węgla o 15 proc., 
się ku końcowi i że z dotych- 
czasowych badań wynika, że prze- 
mysłowcy ` uzyskają 10 proc. pod- 
wyżki cen węgla. 

Ta przedwczesna wiado- 
mość wydaje nam się grubo 
nieprawdopodobna. Wątpimy, 
by rząd zdecydował się na 
tak wysoką podwyżkę ceny 
węgla. Jeżeli bowiem bez 
jakiejkolwiek podwyżki cen 
węgla, przemysłowcy na Slą- 
sku mogli dać robotnikom 8 
proc. podwyżkę zarobków, to 
dlaczego przemysłowcy Za- 
głębia Dąbrowskiego mają 
być specjalnie przez rząd 
forytowani. 

Wyrażamy niezłomne prze- 
konanie, że rząd w interesie 
najszerszych warstw  społe- 
czeństwa nie dopuści ani do 
podwyżki cen węgła, ani do 
zaostrzenia się konfliktu, gro- 
żącego strajkiem w przemy- 
śle górniczym, który byłby 
bardzo szodliwy dla państwa 


Czy potrzebny jest przyjazd ministra 
Składkowskiego? 


Sprawa autobusów i wozów piekarnianych. 


Doprawdy, nie wiemy co 
myśleć o tych komisjach, 
przyjeżdżających do Zagłę- 
bia od czasu do czasu i o- 
czywiście pobierających dje- 
ty, by sprawdzić stan na- 
szych autobusów. Przecież 
jeźeli nie połowa, to przy- 
najmniej trzecia część tych 
wyranżerowanych  wehiku- 
łów nadaje się na szmelc. 
Dla komisji widocznie wy- 
starcza pomalowanie takiego 
pudła dziurawego, roztrzę- 
sionego, z motorem o sile 
kulawej szkapy  dorożkar- 
skiej, by komisja w mieście 
stutysięcznym pozwoliła na 
przewóz pasażerów, wśród 
których często widzimy Cu- 
codziemców. Wyrażają oni 
zdziwienie, połączone ze 
wstrętem na widok autobu- 
su i... konduktora. 

Ci pp. kondukturzy zasłu- 
gują na specjalną "uwagę. 
Obdarci do niemożliwości, 
brudni skandalicznie stykają 
się z poblicznością, budząc 
wprost grozę l wywołują 
słuszne uwagi 0 dopuszcza- 


niu podobnych indywiduów 
do pełnienia funkcyj kondu- 
ktorów. i 

Czy naprawdę ma przyjeż- 
dżać aż sam minister Sład- 
kowski, by zrobić porządek? 

Te same smutne refleksje 
nasuwają się, gdy się widzi 
zwłaszcza na przedmieściach 
chleb, rozwoźony w grojni- 
cach. W razie deszczu pie- 
czywo przykrywane jest ja- 
kimiś płachtami czy łachma- 
nami, budzącemi wstręt. A 
proszę spojrzeć na tych pa- 
nów, którzy na własnych 
piersiach roznoszą pieczywo 
po sklepach. Przecież z po- 
szarpanego ubrania i bieli- 
zny aż kapie brud! JA pp. 
piekarze w kalkulacji swej 
wstawiają 1 zł. na bieliznę i 
na pranie! Jeden złoty na 
rok chyba wystarczy, bo ani 
koszula, ani jej właściciel 
nie widzi mydła częściej, jak 
raz w rok koło wielkanocy. 

Czy i tu mamy apelować 
do ministra Składkowskiego 
o przyjazd? 

(r.) 


ODOOOOOOOOOAOOOOOOO0O0O0O0O00 


|0|0/0/0/0/0/0/0/0/010'010.0/0. 


Materjały na palta damskie 
Materjały na palta męskie 
Materjały na garnitury męskie 
Pokrycia na futra 


w wielkim wyborze poleca 


MAGAZYN BŁAWATNY 


WACŁAW MIESZALSKI 


Sosnowiec, Hale Rozwoju. 


Udzielamy kredytu. 
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 
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Jog 


mają - 


Od poniedziałku 26 września r. b. i dni następne 
'OTWARCIE SEZONU!!! 


KINO 


„CAZA”| Rudolf Valentino Te 


w swej ostatniej przedśmiertnej kreacji 


n za którym szaleją kobiety 


(Tragedja nocy poślubnej) 


Od poniedziałnu 26-go września do niedzieli 1-go października 
WIELKI PODWÓJNY PROGRAM 
Potężny dramat erotyczny w 10-ciu aktach na 
tle znanej powieści Arcybaszewa p. t. 
W rolach głównych: MAGDA SONIA, J. WĘGRZYN oraz OSKAR RERGI 


Sosnowiec. 
erctyczny i sensacyjny dramat w 10-ciu aktach. 
KINO 
33 
„COr50 
Będzin. Nadto arcywesoły pikantny film 


w 10-ciu aktach p. t. 


KALENDARZYK. 


Październ Dziś: Bł. Jana z Dukli 
Jutro; Aniołów Stróż. 
1 Wschód słońca 5.35. 
Sobota Zachód ", 16. 
RADJO. 
Sobota — 1 październik 
WARSZAWA. 


komunikat lot- 
komnnikaty „P. 


12.00 Sygnał czasu, 
niczo-meteorologiczny, 
A.T.*, nadprogram. 

15.00 *Komunikat 
gospodarczy. 

15,20 Przerwa. 

1635 Odczyt p. t. „Twórcy odrodze- 
nia współczesnej Italji — IV — Mus- 
solini**. f 

17.00 Przegląd wydawnictw perjo 
dycznych. 

17.15 Prograwu dla młodzieży; „O od- 
locie ptaków*. 

17.45 Koncert popołudniowy. 

18.35 Komunikaty „P. A. T“. 

18.50 Odczyt p. t. „Polska wytwór- 
czość tilmowa*. 

19.15 Rozmaitości. 

19.35 Odczyt p. t. „Nowoczesne me- 
tody oczyszczania wody*. 

20:00 Komunikat rolniczy. 

20.15 Przerwa. 

20.30 Koncert wieczorny, poświęco- 
ny twórczości Jana Straussa, 

22.00 Komunikaty policii, sygnał cza 
su, komunikat . lotniczosmeteorologiczny 
komunikaty „P.A.T*. nadprogram. 

22.80 Transmisja myzyki tenecznej z 
„sali malinowej* Hotelu „Bristol“. 


KRAKÓW 

17.15 Transmisja z Warszawy. 

18.40 Rozmaitości. 

19.00 Pogadanka dla rodziców i wy- 
chowawców. 

19.80 Odczyt pod.tyt. „Przegląd po- 
lityki zagranicznej ubiegłego tygodnia*, 

20.00 Komnnikaty. 

20.30 Transmisja z Warszawy. 

2230 Transmisja koneertu z restau- 
racji „Pavilion“. 

POZNAŃ 

11.00 Transmisja Z otwarcia wystawy 
radjowej 

13.00 Notowania giełdy pieniężnej, 
zbożowej i towarowej. Koncert gramo- 
fonowy. 

17,80 Transmisja koncertu z kawiarni 
„Wielkopolanka“, 

19.00 Nad program i komunikaty. 

19.10 8-ma lekcja języka francuskie- 


meteorologiczny i 


0, 
19.35 Komumikaty gospodarcze. 
19.55 Odczyt p. t. „Dwaj magnaci 
wielkopolscy mecenasi nauk. Tytus i Jan 
Działyńscy*. 
20.40 Koncert muzyki lekkiej i pieśni. 
22.00 Sygnał czasu. i 
22.30 Transmisja muzyki tanecznej z 
winiarni „Carlton“. 


Ogólna. 


(o) Wiele słońca i pogo- 
dy przyniesie październik. 
Wedle zapowiedzi słynnego 
wiedeńskiego  meteorologa, 
Adolfa Brieskorna, będzie 
miesiąc październik dla środ- 
kowej Europy, do której za- 
licza się również i Polska, 
wyjątkowo ciepły i słoneczny 

Od 1—16 października bę- 
dziemy się rozkoszowali po- 
godą i ciepłem. Około 17 na- 
stąpi oziębienie tempera- 
tury. W górach spadną pier- 
wsze oj t 

Między 20—23 nastąpią nie- 


~ wielkie deszcze i nocne przy- 


mrozki. Od 25 do końca 
miesiąca ustali się znów sło- 
neczna pogoda, przy znacz- 
nem obniżeniu się tempera- 
tury. 


„biu 


Z Sosnowca. 


(s) Posiedzenie rady miej- 
skiej. Posiedzenie rady miej- 
skiej miasta Sosnowca odbę- 
dzie się w poniedziałek, dnia 
3 pażdziernika o godz. 7-ej 
wiecz. 

Porządek obrad: |) w spra- 
wie zaciągnięcia w banku go- 
spodarstwa krajowego w War- 
szawie pożyczki na sporządze- 
nie planów regulacyjnych; 2) 
zatwierdzenie projektu lII do- 
mu mieszkalnego kolonji im. 
B. Limanowskiego. . Dom ten 
liczy 60 mieszkań 2-u izbo- 
wych i upoważnienie magi- 
stratu do zaciągnięcia na ten 
cel rządowej pożyczki inwe- 
stycyjnej do wysokości 600.000 
złotych; 3) w sprawie upoważ- 
nienia ławnika T. Dobrowol- 
skiego do załatwienia łącznie 
z p. prezydentem A. Bieniem 
wszelkich formalności, związa- 
nych z zaciągnięciem pożycz- 
ki od banku gospodarstwa 
krajowego; 4) w sprawie wy- 
dzierżawienia teatru miejskie- 
go p. L. Zbuckiemu; 5) w spra- 
wie zmniejszenia podatku od 
biletów wstępu na obrazy ki- 
nematograficzne treści wyłącz- 
nie naukowej; 6) podanie wł. 


- kina „Udziałowego” o zwolnie- 


nie od oplaty odsetek od za- 
ległych podatków; 7) podanie 
wł. kina „Udziałowego” w spra- 
wie umorzenia zaległych po- 
datków; 8) wybór delegatów 
na zjazd związku miast pol- 
skich:w Warszawie. 


(s) Komitet obchodu dnia 
Juljusza Słowackiego w Zagłę- 
Dąbrowskiem na posie- 
dzeniu w dn. 26 b. m. przystą- 
pił do zlikwidowania swej 
działalności. Z zestawienia ka- 
sowego wynika, że w docho- 
dach uzyskano 2552,17 zł., wy- 
datki 2145,29 zł., zatem zysk 
wynosi 406.88 zł. Suma ta jed- 
nak nie jest ostateczna, bo- 
wiem szereg osób i instytucyj 
nie zgłosił dotychczas danych 
ze sprzedaży otrzymanych swo- 
jego czasu od komitetu nale- 
pek z podobizną Słowackiego. 
Komitet więc uprzejmie prosi 
o możliwie najrychlejszy zwrot 
nalepek, lub pieniędzy za nie 
na ręce skarbnika p. Pawła 
Kucharskiego w Sosnowcu ul. 
3 Maja. Całkowity dochód ko- 
mitet przeznacza na cele o- 
światowe. 


Prezes komitetu: starosta Ołpiński. 
Sekretarz. T. Czarnemski. 


(s) Z teatru sosnowieckie- 
go. Woboc nieukończenia 
przeprowadzanego remontu w 
gmachu teatralnym zapowie- 
dziane na sobotę uroczyste 
otwarcie sezonu teatralnego 
nie odbędzie się i termin przed- 
stawienia zostaje przesunięty 
na piątek, d. 7 b. in. 

(s) Wystawa obrazów. To- 
warzystwo artystyczno-literac- 
kie w Sosnowcu dorocznym 
zwyczajem otwiera w pierw- 
szych dniach pażdziernika VI 
wystawę obrazów. Tym razem 
wystawa będzie miała charak- 
ter regionalny i zgrupuje prace 
artystów wyłącznie z Zagłębia 
Dąbrowskiego i Sląska. Do- 


Księżniczka Szeimutka 


Tytuł oryginalny: Sainted Devil. 


SANIN 


tychczas zadeklarowano około 
200 obrazów. Dalsze zgłosze- 
nia pp. artystów malarzy i 
rzeżbiarzy przyjmują: w Sos- 
nowcu pp. dyrektor Mazur, ul. 
3 ara) | i Józef Wrzesiński, 
ul. 
prof. Ligoń. 

(s) Sprawy pocztowców. 
Onegdaj wrócił z kongresu 
pocztowców, który się odbył 
w Warszawie, p. Juljan Kono- 


A 


~ 


topski, delegat związku pocz- 


towców na Zagłębie Dąbr. 


Czysta 7, w Katowicach 


Na wniosek p. Konotopskie- _ 


go, kongres uchwalił, aby u- 


rzędnikom pocztowym i tele- 
grafu w Zagłębiu Dąbr., zosta- 


ło wypłacone 20 proc. pensji, 
jako dodatku drożyźnianego, 
oraz uchwalono zwrócić się do 


ministerjum o wstawienie w | 


budżecie odpowiedniej . sumy 


na budowę gmachu pocztowe- _ 


go w Sosnowcu. 


(s) Zjazd dozorów 'szkol- 
nych. 


wydania przez państwo pol- 


skie, przepisów tymczasowych 
o szkołach elementarnych, dziś 


Z okazji I0-cio lecia 


z 
A 


rp 


p 


4 


w sali starostwa odbędzie się _ 


zjazd  dozorów szkolnych, i 


przedstawicieli urzędów gmin- — 


a 


nych. Początek o godz. IO-ej 
rano. "3 


(s) Wyścigi konne. Dziś i 
jutro o g. 2'/, popoł., na polach 
obok mostu  szopienickiego, 
odbędą 
rządzone 
23 pułku artylerji polowej. 

Jak to już pisaliśmy w wy- 


ra 

Se 
Sa 
rę 

N 


N 
zm 


się wyścigi konne u- 
staraniem oficerów 


4 


D 


ścigach wezmą udział ofice- 


rowie kilku innych pułków. 


Spodziewać się należy, że — 


mieszkańcy Zagłębia 


tłumnie 


podążą zobaczyć tę wspaniałą „AB 


atrakcję sportową. 


Zwołana na dzień 29 u. m. 


konferencja w sprawie regula- 


cji płac w fabryce „Erdal“ w 
Zawierciu nie doprowadziła 
do porozumienia. W najbliż- 


(s) Z inspektoratu pracy. 


9 


U 
+ 


È 


szym czasie zostanie zwołana 


druga konferencja. 


(s) Strajk 


Deichsla za- 
Przyczyną straj- 


botnicy fabryki 
strajkowali. 


robotników. 


czoraj o godzinie 9 rano ro- 


A 
2 


ku było żądanie robotników 


wyrównania 


nie do żądań, wysuniętych w. 


im płac stosow- 


czerwcu b. r., oraz przyznania 
im pożyczki na zakup kartofli. — 


Po przemówieniu delegata 


è 


Bieleckiego, który oświadczył 
zebranym robotnikom, że z po- 
wodu nieobecności dyrektora 


fabryki 


sprawa ta nie może 


być narazie załatwiona, robot- _ 


nicy powrócili do pracy z tem — 


zastrzeżeniem, że o ile do po-- 


niedziałku nie zostaną ich żą- 


dania uwzględnione, rozpoczną 


«wa 


strajk ponownie. ye 


(s) 4 domu ludowego. W 
niedzielę, 2 pażdziernika r. b., 
o godzinie 7.30 wieczorem, 
odbędzie się w domu ludo- 
wym wieczornica dla członków 
i sympatyków instytucji 
przedzona scenicznem przed- 


stawieniem r częścią humory- 
styczną. „ 
Jednocześnie zawiadamia się, 


pó: * 


È 
pe 


CX 
9 uf 


HA 
$ 


Ea 


ya 
> 


SH 


Str. 4. 


= że od 5 października r. b. u- 
-~ mądzony będzie 6-cio tygod- 
_ miowy kurs tańców, które pro- 
| wadzić będzie znana w na- 
= szem Zagłębiu mistrzyni p. 
__ Cichoniowa. Bliższe szczegóły 
~ przy zapisie w kancelarji do- 
_ mu ludowego, które przyjmu- 

_ je się do dnia 5 października 
"r. b. codziennie od godziny 
_ J:ej wieczorem. Zapisywać się 
= mogą i nieczłonkowie. 


(s) Próbny ubój. W związ- 
= ku z akcją magistratu przepro- 
= wadzenia kalkulacji cen słoni- 
-~ my i mięsa, specjalna komisja 
_ dokonała onegdaj w "rzeźni 
_ miejskiej próbnego uboju świń, 
= Ścisła kalkulacja z próbnego 
= uboju zostanie rozpatrzona 
' przez komisję cennikową. 


|. (s) Skutki rewizji hoteli. 
= Po dokonaniu przeglądu tech- 
_ miczno-sanitarnego, na skutek 
= rozporządzenia starostwa, miej- 
= scowe władze policyjne zam- 
= knęły w Sosnowcu trzy hotele: 
= „Centralny“, „polski“ i „an- 
- gielski*. 

= Po doprowadzeniu hoteli do 
= porządku będą one ponownie 
oddane do użytku publicż- 
_ ności. 

(s) Pod kołami samocho- 
du. Onegdaj o godzinie 6 
wieczorem na ulicy Orlej auto 
"Nr. 1703 KI., prowadzone przez 
_ szofera Bronisława Hetmań- 
- ezyka, najechało na 15-letnią 

Helenę Ziętkównę.  Nieszczę- 
śliwa dziewczynka uległa zła- 
| maniu nogi i ogólnemu potłu- 
czeniu.  Ziętkównę w stanie 

ciężkim przewieziono do szpi- 
tala na Lepiankach. 

_ (s) Smierć wskutek nie- 
szczęśliwego wypadku. An- 
/toni Kwiecień, zamieszkały w 
Czeladzi, ul. Milowicka 52, za- 
- wiadomił policję, że brat jego, 
' będąc zatrudniony przy robo- 
| tach firmy Ulen, uległ w dniu 
20 u. m. wypadkowi złamania 
_ kości miednicowej i przewie- 
'ziony, na kurację do szpitala, 
wczoraj życie zakończył. 

< (s) Skąd się wziął kana- 
_ rek? Pod tym tytułem wypo- 
> wie pogadankę p.]. Zelichow- 
ski na zebraniu tow. hodowli 
' kanarków przy ul. Rysiej nr. 6 
_ w dniu 2. X. o g. 3 popoł. O- 
/ prócz tej zostaną wygłoszone 
_3 inne ciekawe pogadanki. 

| Wejście dla członka 25, dla 
- innych 50 groszy. 
' (s) Kradzież szyldu. Mi- 
kołajowi Jędryczkowi (3 Maja 
_21) skradziono z podwórza 
/szyłd wartosci 120 zł. 


| Z Będzina. 


= (b) Osobiste. Wczoraj dr. 
R. Ryder, z racjl ustąpienia 
ze stanowiska lekarza pow. 
sejmiku, przekazał urzędo- 
wanie swemu następcy drowi 
 Pietraszewiczowi. 
Dr. K. Ryder przeszedł na 
_ stanówisko inspektora lekar- 
_ skiego i zastępcę naczelnego 
" lekarza do pow. kasy cho- 
_ rych w Sosnowcu. 
(b) Z zarządu miasta. Na 
__ ostatniem posiedzeniu miasta 
_ rozpatrzono kilka spraw po- 
_ datkowych oraz, umórzono 
podatki mieszkańcom, znaj. 
_ dującym się w ciężkich wa- 
 runkach materjalny ch. 
(b) /Z pobytu wicewojewo- 
"PH Rne Wczoraj.. rano 
_ przyjechał do starostwa w 
WI. Bodzinie wicewojewoda kie- 
= lecki Kroebel. 
~. Wicewojewoda zbadał o- 
_gólny stan sanitarny w So- 
snówcu, Będzinie i Dąbrowie, 
jak równieź odwiedził 'urzę- 
_ dy magistratów. 
' W każdem mieście wice- 
— wojewodzie towarzyszyli: sta- 
rosta, lekarzpowiatowy, miej- 
_ ski, prezydent i władze po- 
" licyjme. 
= (b) Dwa nadzwyczajne 
- posiedzenia rady miejskiej 


w 


w Będzinie odbędą się w d. 
3 1 4 b. m. o godz. 8 wieczo- 
rem. Tematem obrad będzie 


sprawa pożyczki w wysoko- ` 


ści 50 tys. zł. z banku go- 
spodarstwa krajowego. 


(b) Bezpłatny hotel. Jan 
Szewczyk z Malinowie i St. 
Kijonka z Grodźca, będąc w 
stanie podchmielonym, awan- 
turowali się na ulicach Łagi- 
szy odmawiając Fposłuszeń- 
stwa policji. Odprowadzono 
ich na przespanie się na po- 
sterunek pclicji w Łagiszy, 


Z Dąbrowy. 


(d) Na powodzian. Oneg- 
daj w sali magistratu odbyło 
się organizacyjne zebranie 
komitetu niesienia pomocy 
powodzianom w Małopolsce. 

Do komitetu weszli pp. Wł. 
Seroka, Srokowski, dr. Piwo- 
war, Ciesielski, J. Kicki, Mor- 
gulec, Berbecki, Kamińska, 
Rembertowska, Cholewińska, 
E. Mirek, St. Grządzielski, 
Zabierzowski i Firch. 

Dziś o godz. 7ej wiecz. od- 
bedzie się posiedzenie komi- 
tetu, na którem zostanie u- 
skuteczniony podział pracy. 


(d) T-woe  bibljeteki dla 
wszystkich im H. Kełłątaja 
w Dąbrowie Górn. przy ul. 
Sobieskiego L. 19 zawiada- 
mia swych czytelników, .że 
z dniem 1 października r. b. 
bibljoteka będzie czynna w 
poniedziałki, środy, piątki i 
soboty 'w godzinach, jak 
przedtem, od 17 do 19-ej, w 
soboty od 16 do 19-ej. 


Z Zawiercia. 


(z) Fałszerze banknotów 
przed sądem. Sąd okręgowy 
w Sosnowcu na sesji wyjaz- 
dowej w Zawierciu rozpatry- 
wał sprawę fałszerzy ban- 
knotów 20-złotowych. Oskar- 
żonymi byli: Lenartowicz, ja- 
ko fachowiec do podrabiania 
banknotów i wspólnicy: 

Mordka Szwarcbard z Ol- 
kusza, Józeł Lipa, Mikołaj 
Szwarc, Józef Marek, Juljan 
Nowak i Wiktor Wyrodek, 
którzy zasilali przedsiębior- 
stwo w fundusze, jakoby w 
przekonaniu, że wyrabiać się 
będzie, fotograije. pocztów- 
ki, landszaity*. W. czasie 
rozprawy wszyscy do winy 
się kategorycznie nie rzyz- 
nali, lecz zebrane dowody są 
jednak zbyt wyraźne, co two- 
rzy silnie obciążąjący ma- 
terjał. 

Po kilkugodzinnym przewo- 
dzie,przemówieniuprok. Jew- 
niewicza, obrońcy mec. Pa- 
wełka, Urbanowicza i Heft- 
mana sędzia Sokólski ogłosił 
nast. wyrok: © 

Szwarcbard został skazany 
na 1 rok więzienia, po prze- 
wodzie sądowym natychmiast 
go aresztowano; Lipę skaza- 
no na 8 miesięcy, Lenarto- 
wicza na 6, Marka, Szwarcą, 
Nowaka i Wyrodka, skazano 
na 3 miesiące więzienia z 
zaliczeniem aresztu prewen- 
cyjnego. 

‘Sala sądowa była wypeł- 
niona publicznością po brze- 
gi. 

(z) Napad. Na mieszkań- 
eów wsi Zendek, powracają- 
cych z Siewierza przez las 
do domu, nieznany rabuś do- 
konał jednego dnia kiłku-na- 
padów na nast. osoby: Kłyea 
Władysława, któremu zrabo- 
wał-parę złotych i zegarek 
srebrny: z dewizką. Za ucie- 
kającym Kłysą rabuś strzelił 
trzy razy. 

_ Następnie rabuś napadł na 
Bronisławę Małotę i Kłysa 
Jana, którym zrabował po pa- 
rę groszy. 

Policja wszczęła energicz- 
ny .pościg. 


"nie dały początkowo pozy- 


Bandyta zastrzelił bamdytę. 


Krwawa zemsta na tle podziału łupu. 


Przed kilkunastu’ dniami za popełnienie w tym czasie 
znaleziony został w Warcie kradzieży Franciszek Kowal- 
obok fabryki kleju w Często- czyk, złodziej i bandyta, któ- 
chowie trup mężczyzny z ry od dłuższego czasu był 
kilku ranami postrzałowemi wspólnikiemzamordowanego. 
w głowę i brzuch. Przepro- Przyciśnięty do muru Kowal- 
wadzone w sprawie tej śledz- czyk przyznał się do doko- 
two ustaliło, że zamordowa- nania z premedytacją i wy- 
ny został poszukiwany od rachowaniem tego zabójstwa 
dawna przez policję złodziej na osobie swego wspólnika, 
recydywista Gajewski. Dalsze . z którym na tle podziału łu- 
poszukiwania w kierunku u- pów i sporuo kochankę miał 
stalenią sprawców zabójstwa osobiste porachunki. Wywo- 
łał on więc sprzeczkę z Ga- 
jewskim, podczas której za- 
mordował go kilku wystrza- 
łami z rewolweru, a zwłoki 
wrzucił do Warty. 


tywnych wyników. Przypadek 
jednak pozwolił natrafić po- 
licji na ślady zabójey, któ- 
rym okazał się aresztowany 


Skazanie notorycznegn oszusta. 


Kombinator świstka „Wiadomości Matrymonjalne" skazany 
na 1 rok i 6 miesięcy więzienia. 


r. dał ogłoszenia do prasy 
miejscowej i zamiejscowej, 
że przyjmie 1ułodszą i zdol- 
ną siłę biurową z własną 
maszyną do pisania lub 
ewentualnie z 300 zł. kaucją. 

Na skutek tego ogłoszenia 
zgłosiło się kilka kandydatek 
na posady od których pobrał 
kaucję, a mianowice: ed Jani- 
ny Lipko 200 zł., Wacławy 
Olakowskiej 33 dolary ame- 
rykańskie, Mirosławy  Sojec- 
kiej 300 zł. Oczywiście po 
wyłudzeniu kaucji żadnej z 
nich nie dał stałej posady. 

W podobny sposób wyłu- 
dził kaucje od angażowanych 
przezeń kolporterów, a mia- 


W ub. środę sąd okręgowy 
na sesji wyjazdowej w Czę- 
stochowie rozpoznawał spra- 
wę netorycznego malwersan- 
ta i oszusta, karanego już 
dwukrotnie zaróżne przestęp 
stwa 21-letniego Franciszka 
Klabisza, fikcyjnego właści- 
ciela biura kolportarzu i b. 
wydawcy Świstka z ogłosze- 
niami matrymonjalnemi p. t. 
„Wiadomości  Matrymonjal- 
ne“, 

Według aktu oskarźenia 
Franciszek Klabisz popełnił 
szereg oszustw i podstępnych 
wyłudzeń od osób, króre an- 
gażował do współpracy. 

W połowie listopada 1926 


„Szukasz Szczęścia!? ” 


śpiesz nabyć los 


LOTERII PANSTWOWE] 
w największej i najszczęśliwszej orgenan 
Józefa Hlawskiego 
w Sosnowcu, 3-go Maja 23, tel. 2-24. 
GŁÓWNA WYGRANA 


Zł. 650.000 


Co drugi los wygrywa? 


Gena całego losu Zł. 40, połówki Zł. 20, ćwiartki Zł. 10. 


j Nie zwlekaj! Czas nagli! 
-. | Zamówienia listowne uskutecznia się odwrotnie. 


O 
FUTRO! 
Poleca w swoim magazynie wielki wybór gotowej konfekcji 


futrzanej damskiej i męskiej pochodzenia krajowego i zagraniczne- 
, go, jak futra męskie, palta karakułowe, etole, lisy itp. oraz wszelkie 
„ gatunki skórek do damskich tualet wieczorowych i balowych. 
Wszelkie roboty kuśnierskie wykonywa we własnym wzo- 
rowo urządzonym warsztacie kuśnierskim. 5 
„ Ceny konkurencyjne, Robota wykwintna, Bardzo dogodne warunki spłaty. 


y Obejrzenie nie obowiązuje do kupna 


an 


JJ. MILNER 


Pierwszorzędny skład futer i warsztat kuśnierski 
Sosnowiec, 3-:go Maja 11. Tel. 19-39, mieszk. 2 88. 


H 


Bonnu n gaa aaa ago IŚ e B 
ją Baczność melomani! | ZE 
EJ Z dn. 1 października r. b. zaęzyja koncertować % 
g 33 424, SgE b, TAR i 3 
+ słynny kwartet smyczkowy damski ; 
1 pod batutą p. Szenimana z Warszawy A 
i wW „Barze pod Sląskiem 3 
t Sosnowiec, ul. Sobieskiego Nr. 3 H 
$ CENY ZNIŻONE. CENY ZNIŻONE. ó 
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ONRPWTORETAE E VAA EENES Z A AANS WROCE KE S JINE KOWARACH NOE ARAA A as S a 
Zakł. Druk. M. Koziński i B. Ojdenowski, sp. z ogr. odp. Sosnowiec, Sienkiewicza 5. — Tel. 1-85, 


Nr. 228. 


nowicie: od: Józefa Bajer- 
skiego z Ostrowa Poznań- 
skiego 125 zł, od Józefa Kra- 
jewskiego z Ostrowa wek- 
sel na 125 zł. i od Józefa 
Pachoła weksel na 300 zł. 

Wreszcie jako fikcyjny 
właściciel biura Kolportarzu 
na Częstochowę i okolieę 
oszukał na 333 zł. 30 gr. wy- 
dawnietwo dziennika war- 
szawskiego „Rzeczypospoli- 
ta“, przyjmując do kolpor- 
tarze pismo, za które nie 
uregulował następnie należ- 
ności. 

Po rozpatrzeniu sprawy i 
zbadaniu kilku świadków 
sąd o godz. 3 po południu 
wydał wyrok, skazujący 08- 
karżonego Franciszka Klabi- 
sza na łączną karę 1 rok 6 
miesięcy więzienia, zastęru* 
jącego dom poprawy, z ©- 
graniczeniem praw, zalicza- 
jąc na poczet kary areszt 
prewencyjny od 3 marca r.b. 
i zapłacenie 80 zł. kosztów 
sądowych. 


r "R r e 
Miód prawdziwy! 
5 kg. tylko 15 złotych. 
Mączka dia dzieci Lacto Bebe 1.58 
Sery oryginalne (hurt i detal), ma- 
rynaty krajowe i zagraniczne, wę- 
dliny litewskie, kawa na czarną i 
herbaty. Grzyby suszone prawe. 
Towary gwarantowanej dobroci, 
ceny niskie. 

A. Koziołkow i M. Jędryczek 
w Sosnoweu. 

Ps. Łosoś wędzony już nadszedł! 
A ETZ Z TT Z A TCO a 


OBUWIE 


po nadzwyczaj niskich cenach 
poleca: 


66 obok księgarni 
33 Fabro : ° Polonii”. 


Ceny oznaczone na każdej 
parze. | 
5 zł, męskie 3.50 damskie zelowanie 
wraz z obcasami. 


Największy wybór 
w Sosnowcu! 


Ę” 


wszelkich materjałów pisiniennych * 


i przyborów szkolnych poleca 
po najpiższych cenach 


D. Paserman 


Sosnowiec, Warszawska 12. 
Proszę się przekonać. 


p 


| 
| 


BSTAROSJĘCKI 


| Drobne ogłoszenia. | 


Posady i prace. 
Ponce ekspedjentka do wędli- 


niarni, Warszawska 1% Koss. 
ok krawiecki inwalida zna- 

jący krój poszukuje zajęcia po- 
dręcznego. Wiadomość w admini- 
stracji „Expresu Zagłębia* 

Kupno i sprzedaż. 
Sprzedam mowy dom, obciążo- 

ny długiem, ochrona lokato- 
rów nie obowiązuje. Wiadomość 
w Expresie. 


. Różne. 


Sosnowiecki Lombard Prywatny 
Targowa 18. 
Kaucjonowana. Koncesjonowana inety- 


tucja zastawnicza udziela wysokie po- 


żyezki. 
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| 
| 
i 


